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(cza»by by ł w p io w a d z ić  so l id a rn ą  o d p u w ied z ia ln o ść  
całe j  gm iny) m a g is t r a ty  n a z y w a ją  sw oje  be lk i ro g a t ­
kam i.  Czy rzeczyw iśc ie  jed n o ść  m a  panowatC ty lko  
w n e g a ty w n y c h  w y s i łk ach  i to n a  p o lu  a u lo m o b l iz u m  
właśnie?.*’

P rzec ież  s a m o c n o d  jes t  rzeczyw ście  id e a ln c m  p o ­
łączen iem  m iłego  z p o ży teczn em , spo r tow iec ,  p r z e m y ­
słowiec, d o k tó r  m e d y c y n y  czy p ra w a ,  ro b o tn ik ,  k^zdy

Z ŻYCIA
ZARZĄD GŁÓWNY.

Przesła liśm y W a m  porządek  dzienny  Z jazdu  K ra ­
jowego, m ającego  się odbyć  w K rakow ie  w dn iach  12\' 
13 i 14 paźd: ie rn ika  1929 roku  i p ros im y  o nadesłanie  
ew en tua lnych  p o p ra w e k  i w szelkich  wniosków, n a jd a ­
lej do dn ia  15 w rześnia  b. r.

1. Zagajenie
2. W y b ó r  p rezy d ju m  Zjazdu
3. S p ra w o z d a n ie  Z a rz ą d u  i K om  R ew izy jne j
4. S p raw ozdan ie  O ddzia łów  Zw iązku
5. T a k t j k a  i działa lność  Z w iązku
6 . Związek Z aw odow y  T ran sp o r to w có w
7. W y b o ry  wtad/, Z w iązku  —  a) Z arządu ,  b) Ko­

misji Rewizyjnej, i c) Sądu Koleżeńskiego
8 . W olne  wnioski.
Uwagi: do p. 2 go: W y b ó r  Kom isji M andatow ej 

i W nioskow ej do p. 5-go: wniosk i o rgan izacy jne,  Finan­
sowe i wnioski dotyczące p ism a  zawodowego.

W  zw iązku  z pow yzszem , m u szą  Oddzitiły u r e g u ­
lować swe s tosunki o rgan izacy jne  i f inansow e (spra-

jak ieg o k o lw itk  przedsięb io rs tw a  i zniweczenie jego r e n ­
towności.

M ógłby s'ie ktoś, n iezby t bys try ,i .spy tać  o co tu 
chodzi?  J a k i  jest cel tych  chw a leb n y ch  w ysiłków ? (jjpl? 
Pp iityczny  oczywiście!

W obec  uchw alen ia  przez Ligę N arodów  w szech ­
światowego poko ju ,  nie zależy n a m  zupełn ie  n a  tem, 
b y  by ło  ża  dużo m ocnych  wozów w k ra ju  W ysta rczą  
najs łabsze  (najlżejsze i na jtańsze ) ,  boć się nic po trze­
b u jem y  liczyć z po trzebam i w o jn y  i m usim y  mieć aio- 
w y a rg u m e n t  dla zaakcen to w an ia  naszego j iacy f im m .

A naw et,  g d yby  , ho  to, w iadom o, że łatwiej jest 
z a k u p ić  1 0 .0 0 0  sam ochodów  n a raz  za g o t ó w k ę , n i ż  
w  raz ieL póti  <eby rek w iro w ać  je  w k ra ju  ń a  kwitki. 
T ra n s p o r t?  W ie m y  z doświadczenia, że sąsiodzi p rze ­
puszczą  w szystko  w  razie po trzeby  ba rdzo  chętnie.,.,  
a zresz tą  m a m y  m orze  i Gdynię. A teraz m o m en t  ide­
alny! Mów ■ się zawsze o wsipółprajly n a ro d u  z Rządem, 
ale by tu je  zam ało  fak tów .

L u d  i w  tem  też s ta n ą ł  po stron ie  Rządu. J a k o  j e ­
dnak  bardziej szczery  i im pu lsyw ny  rozw iąza ł ten 
prob lem  bezpośredniej.

Rząd u chw ala  ustaw y, a lu d  k ładzie belki w  po-

Koledzy, zasilajcie

z n ie^o k u i /y s ta  bezpośrednio  czy pośrednio, —  P a ń ­
stwo juko całość zysku je  w wie lorak i sposób —  n a j  
ogóln ie j  pćzez w ięk szą  szybkość  toczen ia  się in te r e ­
sów, po w ięk szen ie  o b ro tó w  u  o b yw ate l i ,  szybsze tem* 
po  życia, d a ją c e  w  su m ie  w ięk szy  ru c h  p ien iąd za ,  
w iększe  w p ływ y  s k a rb o w e  i w iększy  m a ją te k  p a ń ­
stw ow y.

A więc pO j)ierać 'a  n ie  h am o w ać .  .J. L.

ZWIĄZKU
wozd. mies.) z Z a rz ą d em  G łów nym , jak  równie:' w y ­
brać  de legatów  n a  Zjazd, pow iad am ia jąc  o tem Z arząd  
Główny’.

Członkowie Z a rz ą d u  Głównego z prow incji ,  m uszą  
p rzy b y ć  do K rakow a o jeden dzień wcześniej a m ian . 
dnia 1 1  p aźdz ie rn ika  br. o godz. 1 0  rano , dla o d b ic ia  
posiedzćnia p le n u m  Z arządu  Głównego, celem o m ó w ie ­
nia i uzgodnien ia  ważnie jszych  sp raw  i w niosków .

Z pozdrow ien iem  zaw odow em  
Z arząd  Główny.

Zw iązek Z aw odow y T ransportow ców .
Uchwra łą  4 Kongresu  Z w ijz k ó w  Zaw odow ycłi  

w  Polsce, m a być  p rz e p ro w a d o n a  ścisła cen tralizacja  
tyrcb  p o k re w n y c h  zw iązków , w k tó ry c h  idea  p o łą c z e ­
nia ju ż  d o j rz a ła  i w k ló ry c l i  w a ru n k i  o b je k ty w n e  na 
lo pozwuilają.

Jeżeli się rozchodzi o nasz Związek, to w ty m  wy 
pad k u  m oże b y ć  m o w a  ty lko  o Z w iązku  T ra n sp o r to w ­
ców’. S p raw a  p rzys tąp ien ia  do Z w iązku  T ran sp o r tó w  ■

przek  dróg. (Magistraty n a z y w a ją  swoje belk i —  ro g a t ­
kami) .

M inis ters tw o Robót też p rzyczyn ia  się j a k  może, 
n lędopuszcza jąc  w y ro b ó w  na jw iększych  choćby  m a ­
rek, o ile nie odpo w iad a ją  lilerze p raw a ,  lub jego inter- 
jiretacji, bez w zględu n a  zm iany  zaszłe  w  przem yśle  
sam ochodow ym .

1 tak  ra m ię  do ram ien ia  czyni każd y  w sw oim  k ó ł­
ku co każe D uch  Boży. j

Swawole woźniców w Poznaniu.
Is tn ą  p lagą  d la  k ierow ców  sam o ch o d o w y ch  w  P o ­

znaniu  i urn prow incji  są p o jazd y  z zaprzęgiem  k onnym . 
W oźn icy  tych po jazd ó w  ig n o ru ją  sobie w  skandalicz-  
nej p o p ro s lu  form ie  wrszelkie p raw id ła ,  n a k a z a n e  dla 
ru ch u  kołowrcgo, na  d rogach  publicznych, w’y iw arza jąc  
sy tuacje  n iebez jieczne  tak  d la  k ie row ców  sam ochodo­
w ych  j a k  i dla sam y ch  woźniców. Jak k o lw iek  p rzep isy  
policyjne o ru ch u  ko łow ym  obo w iązu ją  wr rów nej mie 
rze k ierowców sam ochodow ych  i wmźniców, to tym  
o s ta tn im  zdaje  się, że -mogą na  n ie  gwizdać. T a  igno ­
ran c ja  w yw ołu je  w’śród  k ierow ców  zaw o dow ych  żywe 
oburzenie  i zew sząd p o d n o szą  się głosy, a b y  władza

fundusz prasowy!


